Ne 245 


Pio 


trków, 


DZIENNIK NARODOWY 


wychodzi o godzinie b-ej rano z wyjątkiem poniedziaików i dni poświątecznych. 


Adres Redakcji: 
Tej do iei w 


ferakeja otwarte nd godziny 
kękopisow 


Redakcia me 


Piotrkt 


ane powszednie |i w ufedziele 


W, 
południe w 
ZWYACA, 


Administracje otwarta od godztmy 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu, 


Cena poszczególnego nameru w Piotrkowie 12 hal.; na prowiucjł l zagranicą 14 hal =i0 ienigow =8 groszy. 


Początek w dnie powszednie o godz, 4-8], 
w dnie świąteczne o godz. 3-6j, 


=== TEATR 


VICTORIA 
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Nowy wspaniały program od poniedziałku 22 października 1917 


G nh RANI 
Niezwykła bavedia życiowa w -ciu częściach w inscenizacj 
RYSZARDA OSWALDA. W głównej roli znakomity artysta 
BERNARD ALDOR. 1. Przypadkowe pozianie. 2, Na progu 
szczęścia, 3. Symiłacyjny wypadek. 4. W domu dla ohłąka- 
rych, 5. Zbradnia na scenie, M. 
czne. Cięść 7 WYRÓB KAPELUSZY NA WYSPACH ZUNDSKICH natora. 


Nordisk". 


Automatyzm zbawienia 


Znany publicysta warszawski p. Win 
centy Rzymowski zamieścił pod powyż- 
sżym tytułem w „Wiadomościach Poiskich* 
ciekawy artykuł, który przytaczamy w stre- 
szczenii. 


Wojna dobywając na jaw cały ów ol- 
brzymi splot antagonizmów, klórego prze- 
ciąć nie mogą miecze czterdziestu miljo- 
nów rąk, wzniesionych do boju, demasku- 
jąc tysiąc szprzeczności, utajonych na dnie 
rzekomo niewzruszonych dogmatów, zada- 
jąc kłam pozornie najszanowniejszym pra- 
wdom, odsłaniając próżnię przewodnich 
ideałów życia publicznego, odsłoniła i zde- 
maskowała to, co było treścią wewnętrznej 
kultury europejskiej w ostatnim i przedo- 
statnim stuleciu; obnażyła anatchję, niesły- 
chaną i do rdzenia zasadniczych składni- 
ków życia europejskiego sięgającą anarchję. 

„Europa, wspierająca swą kulawą rów- 
nowagę krś miażdżonych narodów, i 
łaanarchistka, żyjąca od przypadku 
do przypadku, trzymała przez sto lat ową 
ciężką stopę na grobie państwa polskiego, 
wykreśliwszy je z listy żyjących za niepo- 
prawną anarch ję. 


Gdy więc w pewnej chwili, nie wytrzy- 
mując atmosfery wojennej, podmytej krwią 
swego ludu, zachwiał się i runął caryzm 
rosyjski, waląc się bez oporu, nakształt 
Spióchniałego kolosu, pod jego gruzami 
konało coś głębszego i okropniejszego, niż 
niewola Rosji: wraz z caryzmem rozsypało 
się w proch sumienie starej Europy. 

Ale czyż przezwyciężenie sumienia sta- 
rej Europy nie znaczy tyleż, co zmaitwych- 
wstanie Polski! 

Oto jest ten bieg myśli, z jakim polak 
współczesny, nie filozofujący zbytnio na 
temat ojczyzny, lecz noszący w piersi nie- 
wątpliwie poczucie jej krzywdy, dziejowej 
staje u morza krwi, w którym od trzech 
lat kąpie się Europa. 

Katastrofa obecna oznacza przesilenie w 
saniej istocie układu politycznego, którym 
dotjd żyła Europa. Rozlegające się hasła 


i postulaty, zapowiadają nowę erę. Hasła 
te docierają do polskiego zaścianka i bu- 
dzą tam reminiscencje przeszłości polskiej. 
Dzisiejsza tęsknota narodów za nowym 
porządkiem rzeczy, w klórymby panowało 
prawo, a nie siła, była przewodnią ideą 
politycznych urządzeń Rzeczypospolitej. 
Te same hasła, które dziś brzmią w świe- 
cie, wypisane były na sztandarach powstań- 
czych szeregu pokoleń polskich. 

l oto pod wpływem tych wrażeń i 
iozinyślań rodzi się w każdym z nas prze- 
konanie, że zmartwychwstanie Polski w 
obecnej wojnie narodów nie jest tylko e- 
pizodem, nie jest przypadkiem historycznym, 
ale stanowi jeden z pierwiastków najgłęb- 
szego sensu tej wojny. 

Od stwierdzenid oczywistego iaktu, że 
odbudowa państwa Polskiego dokonywa 
się poprzez wywrócenie duchowej i fizycz- 
nej równowagi w  międzymocarstwowym 
układzie Europy, na płaszczyźnie polskie- 
go zaścianka krok jest tylko jeden do te- 
ży, że wojna obecna jest dziejową ekspi- 
jacją Europy za rozbiory Polski, że roz- 
biory te stanowią istotną przyczynę dzi- 
siejszej wojny, że w obszarze cierpień, któ- 


tymi ludzkość się krwawi od trzech lat, 
mści się krzywda nasza. 
W świeiłe powyższych, niezwykle u- 


proszczonych rozumowań, przywrócenie Pol- 
sce praw państwowych dokonywa się nie- 
tyle w drodze obrachunku sił politycznych 


„i militarnych, ile poprzez zwykiy obrachu- 


nek sumienia. Europa zrwaca nam niepo- 
dległość tak, jak skruszony grzesznik zwra- 
ca posznodowanej ofierze zagrabiony klej- 
not, Europa zgładziła nas politycznie bez 
naszej winy, niechże nas teraz zbawia bez 
naszej zasługi. Przedewszystkieim zaś niech 
pije do dna kielich swej nieprawości. Al- 
bowiem historjozofja polskiego zaścianka 
kładzie upadek Rzeczypospolitej wyłącznie 
na karb niegodziwości cudzej,- .rozgrzesza- 
jąc najzupełniej winy i błędy rodaków: o- 
wszem gotowa jest twierdzić, że Polską n- 


} 


TO SG humoreska. -BE | 


padła dla tego, iż zanadto iządziła się w 
stosunkach po znych _ szlachetnością, 
cnotą i ludzk osc Upadła, jaka państwo, 
me wskutek siabości wlasnej, lecz wsku- 
tek złej woli i przemocy sąsiadów naj- 
bliższych, a obojętaości—dalszych. W jaki 
sposób pojęcie o godności narodu da się 
połączyć z odmówieniem nam wszel za 


losy własne odpowiedzialności, pozostaje 
tajemnicą psychologiczną patijotów z za- 
Ścianka; to pewna, iż oburącz podpisują 


się oni pod twierdzeniem najnowszej bro- 
szury p. Chołoniewskiego, zamykającem 
się we wniosku: Polska upadła dlatego, że 
była krajem wolności, że praw swych 
bywateli nie tumila, lecz rozdawała je 
szczodrą dłonią i rozszerzała; zgisięła, gdyż 
była tworem politycznym doskonalszym i 
wyżej rozwinięta od swego środowiska. 

Na tem to właśuie środówisku, które 
poniosło odpowiedzialność za upadek Pol- 
ski, spoczywa dziś misja jej odbudowania; 
sprawa Polski jest sprawą Europy. | zba- 
wienie dla Polski przyjdzie samo przez się, 
dokona się automatycznie, bez udziału na- 
szej czynnej woli, z chwilą, gdy ludzkuść 
wzniesie się na poziom dostatecznie wyso- 
ki, aby ocenić, ile straciła przez ubezwła- 
dnienie takiej jednostki narodowej, jak 
państwo Polskie, przez ubytek jej swobo- 
dnego współpracownictwa dla wspólnych 
celów; zbawienie przyjdzie, jako prosta 
funkcja środowiska, niezależnie od  usiło- 
wań wewnętrznych samego narodu. Stąd 
to rodzi się wiara dogmatyczna, bezwzglę- 
dna wiara w kongres pokojowy, tak cha- 
sakterystyczna dla kierunku, który naz- 
wałbym automatyzmem politycznym, gdy- 
by polityka nie była właśnie przezwycię- 
żaniem wszelkiego automatyzmu. 

Ów automatyz m, osadzający zba- 
wienie własnego narodu na cudzych 
barkach, strojąc się w pozory najszczy- 
tniejszego idealizmu, jest w gruncie ab- 
dykacją z uczestnictwa w rozwoju i postę- 
pie Świata, jednym z najbardziej kompro- 
mitujących objawów dziejowego lenistwa. 

Naród opętany doktryną automatyzmu, 
smoże być istotnie ofiarą zbrodni, może 
ź stać się przedmiotem lub, fgnrą 


o- 


ró 
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| Tygodnik odnik „MESTER“ antame. 


za każdy 


Napisy na obrazach 
polskie i niemieckie, 
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aktualne. 


w procesie cudzej ekspijacji: podmiotem 
własnym praw i panem własnej woli stać 
się może tylko w imię aktywizmu, 
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Do wiosny nie będzie 
większych operacji bojowych? 


były do stolicy 
sztabu general 


Petersburg, (BK) Prz 
generał Dukonin, ef 


lego, celem wz w tajnem 
posiedzeniu parl y- 
świadczył wobec dziennik do 
wiosny nie należy i ych 
poważniejszych operacji na frontach lą- 
dowych, r 


Koło polskie głosowało 
za budżetem 


Wiedeń. (BK) Zwołane na dz 
bm.) na godzinę 8 rano plenarne pos 
dzenie Koła polskiego, celem powzięcia 
definitywnej uchwały w sprawie stano 
wiska Koła prdczas głosowania w lzbi 
nad prowizorjum budżetowem, zosta 
otwarte dopiero u godz. 12 w pułuduie. 

W międ sie po: gólne grupy 
Koła odbył; 

Na plenarnem zebraniu K ła po spra- 
wozdaniu prezydjum o ostatnich roko- 
waniach z rządem, przystąpiono do gło- 


Lubomirskiego (kons) za 
przyznaniem rządowi d-ra Seidlera 6 cio 
miesięcznego prowizorjum budżetowego z0- 
stał odrzucony 32 głosami. Za wnioskiem 
padło 24 głosy konserwatystów | demo 
kratów, 

Następnie przyjęte wniosek Komisji 
parlament z» zowetowaniem czteromie 
sięcznego prowizorjum 43 głosami przeciw 
13 głosom części narod wych demokra- 
tów (Gall i Skarbek) i części grupy lu- 
dowej Dlugoszu. 

W Izbie absentowalu się wobec tego 
18 posłów opozycyjnych z Koła polskiego. 


Uchwalenie 4 mies. budżetu w Austri 


Wiedeń. (BK) Izba posłów w myśl 
wniosku Koła polskiego uchwaliła 4 mie- 
sięczne prowizorjum budżetowe w trze 


ciem czytaniu, Zamiast żądanego p 
zabinet dru Swidlera 6 miesięczi 
Azem: Przyjęte przez parlament 


wizorjum kończy się 28 lutego 1918 r. 


Za prowizorjum głosowały sw 
niemieckie, ch jańsko -społe 
lacy whao jalistami 


włosi, rumumt, u- 
Bukowiny absento- 


Posłowie z Pobrzć 
krnińcy z Gali 

wali się. 
Dano również rządowi upoważnienie 
agnięcia 9 miljonowej pożyczki, w 
asm (227—176) poczem 
ter skarbn Wim- 


Lloyd George 0 pokoju 


Londyn (BK). W Abertholl w obecno- 
ści bardzo licznych słuchaczów Lloyd Ge- 
orge wygłosił mowę agitacyjną, przema- 
wiając za koniecznością oszczędności na- 
rodowej. Wskazał on, że dzięki ograni- 
częniom ludności angielskiej 5 dó 7 proc. 
środków żywności, setki tysięcy ton żywno- 
ści, zostałoby zaoszczędzonych. Następnie 
Lioyd George mówił o potężnych kosztach 
wojennych i tak ciągnął dalej. Trudno 
jest mi przewidzieć, kiedy nadejdzie kres 
wojny. Żaden rozsądny człowiek nie prze- 
dłuży też jej choćby o godzinę, gdy na- 
dejdzie sposobność zawaicia istotnego i 
trwałego pokoju, ale nie takiego, który byl- 
by jeno przygrywką do nowej wojny. 

Wszyscy mężowie stanu państw wal- 
czących przepełnieni są duchem narodo- 
wym, ale jednocześnie i nienawiścią naro- 
dową, i wytężą oni siły swe, by za lat 10, 
20 czy 30 podnieść jeszcze siłę niszczącą 
krajów swych. Musimy raz na zawsze za- 
kończyć z podobnym stanem rzeczy. 

Według mego zdania Nemcy obecnie 
gotowe byłyby do zawarcia pokoju jedynie 
na lakich werunkach, któreby przyniosły 
im korzyść. Niepowodzenie Napoleona było 
dla Francji doświadczeniem, którego nie 
zapomni ona mgdy—|l podob naukę 
otrzymać musi każdy piusak jeszcze przed 
zakończeniem wcjny, 


Nie wolno nam ani na chwilę spusz- 
czać z oczu wielkich za wojny. Tu nie 
rozchodzi się o jakiekolwiek pretensje te- 
tytorjalne, prócz tych, których domagają 
się prawa narodów. Ani też nie idzie o 
odszkodowania, które mają wyrównać nje- 
sprawiedliwości i padłoś 

Nam chodzi o zburzenie tej fałszywej 
wiary, która trzymała Europę pod ciągłym 
strachem i uczyniła z niej niewolnicę. Gło- 
siła ona, że prawdziwym duchem jest duch 
wojny, panujący w Prusach. W przeciągu 
ostatnich lat pięćdziesięciu ten ideał wojny 
był kultynowany w Prusach. Chciano nim 
wszystko zniszczyć i zburzyć. Rosja Bel- 
gja i Serbja zostały zupełnie zgnębione 
brutalną siłą Niemiec. Było to już oddawua 
najpiękniejszym snem Niemiec. I nie będzie 
na świecie pokoju, ani dopóty, 
dopóki bożek ten nie zostanie zniszczony. 


ci 


ra 


wol 


zaś jego prorocy i czciciele 1 a zawsze roz- 
pędzeni. 

Przypuszczam, iż w tym roku zdo- 
łamy złamać ię moc straszliwą, 
Zwracamy wzrok swój ku tym wielkim si- 
łom, które gromadzą się w pogotowiu do 
bliskicli Czas jest po naszej 
stronie, 

Lloyd George tak skończył: Znajdujemy 
się obecnie w przededniu najwaźniejszej 
z konferencji koalicji, jakie odbyły się do- 
tychczas, Będą to narady 
nej i polityc Najwybitniejsi przedsta- 
wiciele i mężowie stanu państw sprzymie- 
rzonych, wezmą w nich udział, jak również 
e. Poraz pierwszy te 
powitania dele- 


już staré, 


natury militar- 


iej. 


i świetoi wodzow 
będziemy mieli możność 
gatów Ameryki, oraz nowej demokracji 
rosyjskiej. Uchwały, które tam 
powzięte, będą miały wielki wpływ na dal- 
szy ciąg wojny, a może nawet zadecydują 
o jej wyniku. 

Po Lloyd George'u Bonar 
Law. Niemcy maja, cop awda, prawo po- 
woływania się na mapę wojny, ale zapomi- 
nają oni jednak o kolonjach i o tem wszy- 
stkiem, co obecnie jest przeciw nim, Świat, 
który leraz spizysiągł się przeciwko Niem- 
com, jest tym światem, z którym Niemcy 
przed wojną prowadziły handel, w którym 
spr.edawały labrykaty swe i nabywały 
surowce. Jeśli przemysłowe życie Nie- 
miec óle w przyszłości ma być u- 
regulowane, to one ze światem 
tym i nadal pozostawać w stosunkach han- 
diowych, Nie chcę powiedzieć, iż nie 
mamy przed sobą ciężkiej pracy, albo- 
wiem nie widzę innej drogi do pokoju, 
prócz zwycięstwa. A pokój nadej- 
dzie wtedy, gdy wrogowie nasi zrozumie- 
ją, iż im dłużej wojna trwać będzie, tem 
gorzej będzie dla nich im bardziej bowiem 
wojna się” przedłuży, tem  prawdopodob- 
niejszem się staje, iż Niemcy i po wojnie 


zostaną 


mówił 


w 


muszą 


ten 


traktowani będą jako wrogowie. 


Z ADO 


Obchód 
w Sztokholmie 


Kościuszkowski 


Sztokholm (BK) Wczoraj odbył się 
tu ureczysty ubchód  Kościuszkowski, 
zorganizowany prze tutejszy Komitet 
pelsł zn licznym udziale pu 


zej kolonji polskiej. 
wypowiedzią 
29 bm. od 


Rocznica Kościuszkowska 


20 


juszki, 
js, książę 


Obecni byli: król, 
Cyryl, prezy 
dent miwmstrów Radosławi geveralis 
simus Żekow. wielka |czba wybitnych 
»brstuści świata politycznego i towa 
kiegu. -4 


cy zgonu Ku 
królewicz Bu 


Politycy tureccy do Rady 
Regencyjnej 


Rada Regencyjna otrzymała między in- 
nemi gratulacjami depeszę z Konstantyno- 
pola następującej treści: 

Kongres partji „Jedności i Posętpu* 
przed zamknięciem swego posiedzenia je- 
dnomyślnie uchwalł wniosek na wysłanie 
od kongresu pozdrowienie nowemu Pañ- 
stwu Polskiemu i życzeń pomyślności w 
europejskiej rodzinie. Mam sobie za miły 
obowiązek fakt ten podać do wiadomości 
Panów, łącząc doń me  najserdeczniejsze 
osobiste życzenia. 

Sekretarz Generalny „Jedności i Postę= 
pu“ Midhat Szukri. 


Sztokholm. Pvdc 
r spraw zagranie 
e niedawne zapewnił 
polskim mani 
dają się odczuwać w Rosji prądy 
sh tendencją jest idea autonomii 
Polski w dawnych ramach Rosji. Wiado- 
że Rada rubutniczo-żołnierska w 


Rosja 
z 80 


pod opieką republiki 

szyła ze swej wolności, przy 
„em stara się udowodnić, że polski na- 
ród ciąży ku wschndówi, a nie ku za- 
chedaowi. Ta oświa enia rosyjskie sto 
ją w rażącej sprzeczności do  stusunku 
calego nurodu pulskiegu, który nie 
chce wiedzieć o powrocie panowania ru 
syjskiego 


NiE 


Przeciw Kiereńskiemu 


Sztokholm. (BK) Dzienniki donoszą z 
Haparandy: „Izwiestia* komunikuje: Koun- 
*frencja floty bałtyckiej uchwaliła doma- 
gać się od wszechrosyjskiej Rady robolni- 
szo-żołnierskiej, aby ta natychmiast usu- 
nęła Kiereńskiego od steru rządów. W mo- 
tywach uchwały powiedziano, że politycz- 
na haniebna agitacja Kiereńskiego niwe- 
czy wielkie dzieło rewoluci, Zgromadzenie 
floty wyraziło oburzenie z powodu rozkazu 
dziennego, wydanego przez Kiereńskiego 
do floty bałtyckiej, która zdecydowana jest 
walczyć zarówno z zewnętrznym, jak i we- 
wnętrznym wrogiem, 

Dziennik „Nowaja Żiżń” dopatruje się 
niebezpieczeńsiwa dla rewolucji w fakcie 
przesiedlenia się rządu do Moskwy, który 
w Petersburgu posiada najsilniejszą ostoję. 

Bolszewiki delegowali do parlamentu 
wstępnego: Lenina, Kamieniewa, Ras- 
kolwikowa i w imieniu Kronsztatu chorą- 
żego Krytenkę. 


Kiereński w stanie oskarżenia 


Petersburg. (B. K.) Rada robot.-żoł 
nierska w Kronsztacie uchwaliła posta- 
wić Kiereńskiego w stan oskarżenia za 
niewypełnianie rozkazów (!). Zaś peter 
Rada żołnier. - rub. postanowiła 
się utworzenia specjalnego re 
wolucyjnego sztabu generalnego dla obro- 
ny stolicy. 


Anarchia w Rosji 


Sztokholm. Maksymaliści, oraz stron- 
nietwa sprzymierzone otwarcie czynią 
gotowania do obalenia rządu. Jako 
nin wyznaczono dzień 2 listopada, w 
którym tö er się kong. 
wszech 


s 


n rady robotni- 
ków i żełnierzy spodziewają się uzyskać 
A > 
stanowisko rządu staje 
się iej trudnem, albowiem 
nie może on ziścić nadźiei burżuszji za- 
łatwienia się ją  Anarchja sze- 
rzy się w dałszym ciągu i przybiera coraz 
bardziej zastraszające rozmiary. 
Petersburg 4B. K) Wobec 
trwanie niepokojów, które sytuację Ri 
bardziej utrudniają, minister spr: 
ch wydał ukólpik do wszy- 
organów rządu na prowincji z 
wezwaniem, aby umiarkowane elementa 
społeczeństwa podjęły walkę z żywiołami 


1 


ągłeg 


przewrotowymi. Usiłowania samego rzą- 
du przy zwalczaniu anarchji, bez popar- 
ia ze strony narodu, pozostaną daremne. 


ROZWIĄZANIE DUMY 


P tersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Po- 
nieważ wybory do kovstytuanty wyzna- 
zone zostały na dzień 25 listopada, rząd 
rozwią- 
unieważniające 


asuwy wydał zarządzenie, 
zujące czwartą Dumę i 
mandaty posłów. 


Lwotanie konstytianty do Moskwy 


Sztokhoim. (BK) Petersburskie „Bir: 
Żewyja Wiedomosti* donoszą, że rząd 
rosyjski postanowił zwołać konstytuantę 
do Moskwy. Rząd przesiedla się tam du- 
piero w listopadzie, 


Dalsze przesiedlenie carskiej 
rodziny 


Kopenhaga. (BK) Według doniesień 
telegramow z Petersburga wysłany do 
ka (obecnej siedzib, komi 
dowy, postanowił przesiedlić car- 
ską rodzin bardziej oddalo- 
nej miej yberji, ponieważ 
rodzina żyć w klasztorze 


muże 
tubolskim w spoknju, a nadto na żułnie- 


tw nie 


rzy, któ: 
całkowicie 


y Jej pilnują, nie można liczyć 


Przesilenie kanclerskie 
w Niemczech 


Berlin. W dobrze poinformowanych 
kołach twierdzą. że kanclerz Michaelis 
tymi dniami poda się do dymisji. Jako na- 
stępców wymieniają hr. Billowa, hr. Roe- 
garna i dr. Kilhlmanna. 

Berlin „Berliner Tngeblatt* donosi, 
że przywódcy większości parlamentarnej 
zgromadzili się w parlamencie Rzeszy 
na naradę mięć yjną w celu ę 
cia stanowis unku do przesile- 
nia kuuclerskiego. 

Stronnictwa te zgadzają się z tem, 
że dr. Michaelis nie może pozostać na sta- 
nowisku kanclerza Rzeszy. Na konferen= 
cji wypowiedziauo się również w Spra- 
wie osoby pewnego kanclerza Rzeszy 


Przegląd ochotników do 
wojska polskiego 

Z Warszawy donoszą do „Czasu“, że 
wydany zostanie w dniach najbliższych 
przez władze wojskoweðrozkaz przeglądu 
tych ochotników do*wojska polskiego, 
którzy zgłosili się po 21 maja b. r. t. j. 
po ostatnim przeglądzie. Ten przegląd 
nastąpi w drugiej połowie przyszłego mie- 
sląca. Ochotuicy zostaną po uznaniu ich 
za zdolnych zaprzysiężeni, włącze- 
ni du oddziałów, a w razie posiadania 
wymaganych kwalifikacji, przypuszczeni 
do szkół oficerskiej lub podoficerskiej. 
Ci ostatni odbędą jednak wpierw kilku- 
dniowy kurs rekrucki. 

W skład kom przeglądowych, któ- 
rych będzie przypuszczalnie cztery, wej 
dą oficerowie polsey (przewodniczący i 
lekarz), lekarz niemiecki, jako doradca, 
tudzież przedstawiciel społeczeństwa. 


Ze spraw polskich 


— X. Arcybiskup Faulhaber w War- 
szawie. Atcybiskup z Monachjum X. von 
Faulhaber, przebywający w obszarze ge- 
nerał gubernatorstwa w Warszawie, odpra- 
wił onegdaj w katedrze przy placu Saskim 
uroczyste nabożeństwo w obecności licznie 
zebranych żołnierzy, urzędników, oficerów 
i osób cywilnych. Po krótkiej modlitwie 
wygłosił kazanię. 

— Z prasy polskiej, Warszawska „No- 
wa Gazeta“, dolychczasowy organ lewicy 
warszawskiej, obecnie po nabyciu jej przez 
p. Bohdana Straszewicza, jak się zdaje, 
zmieniła kierunek polityczny, Wnosić to 
można z artykułu dra Doborzyńskiego, za- 
mieszczoiego w numerze Kościuszkowskim 
„Nowej Gazety". Artykuł jest skierowany 
pod adresem Rady Regencyjnej. 

Obecnie więc lewica posiada w Króle- 
stwie już tylko jedno pismo codzienne 
„Dziennik Lubelski“. 


Ne 243. 


a „DZIENNIK 


— Kongres polski w Petersburgu 
aj, tel. donosi 27 bm. Olwarto tu polski 
kongres demokratyczny w sści 400 
delegatów. 


bech 


W sprawie parku im. ks. Ponia- 
iowskiego 


Od grona obywate 


sujących się parkiem im 
niatowskiego, otrzymujemy 
wagi z powodu © 


żawę restauracji w 


Dzieła kultury tworzone pi 
naród, stowarzyszenia lub 
nowią zawsze „dobro publiczne", a 


jed 
jego 
powstanie, utrzymanie go i wspieranie po- 
łączone jest zwykłe z wielkiemi ofiarami 
materjalnemi. Dzieła lakie tworzy się c 
kulturalnege 


ożiomi ù- 


lem podniesienia p 
bywateli « 
lo calego 


Zdobycze tego 


kraju czy miasta, a przez 
,) 


Ą urządzenia no- 


ilu i 


WOCZESNE W e przemysłu, h 
ogólności— 


trak- 


gospodarstwa narodowego w 
które również jako zdobycze kultury 
towane być muszą zazwyczaj pizyna 
szą korzyści imatecjalve jednostkom, lecz 
przez to, że ogólny dobtobyt 
kraju, spełniają misję kulluralną, przez to 
że podnoszą poziom uimystowy i moralny 
obywateli. ( 

Szkoły, teatry, kuchhńie ludowe 
za dady 


poduoszą 


ochro 
dla uzdro 
zakładane w 


materjal- 


ny, domy przytułku, 
wieńców i tp. rzadko kiedy 
tym celu, aby przynosiły zyski 
ne, a przecież ofiare umieszczenie kapita- 
łu w tego insiytnejach 
jest slusznie jako bardzo weniowne i 
żyteczne dla ogółu, px nie przyna- 
sząc bezpośrednich materjalnych, 
dźwiga fizycznie, duchowe i moralne siły 
narodu, które są cenniejsze niż dobra ma- 
terjalne, które też stanowią zasadniczy wa- 
runek i podstawę pomyślności i dobroby- 
tu danego społeczeństwa. 

Wznoszenie się na wyżyny kultury ko- 
sztowało zawsze wiele kudu i pracy i wie- 
le ofiar a nawet kiwi, a jednak zawsze się 
oho opłaca w swych owocach i jest nieu- 
stannem dążeniem ludzkości. Byłoby też 
niedorzecznością już przy tworzeniu dzieła, 
mając na celu dobro powszechne, kiero: 
wać się głównie względem na zyski ma- 
terjalne, oznaczałoby to chęć zniszczenia 
rzuconego zasiewu i wypaczenia dalszego 
rozwoju, wbrew zamierzonemiu celowi pier- 
wotnemu. 


rodzaju uważane 


po- 


jeważ 
sków 


W ostatnich czasach miasto nasze u- 
zyskało dzieło użyteczności publicznej 
pierwszorzędnego znaczenia: jest niem 


park im. ks. Józefa Poniatowskiego- 

Park ten służyć ma ludności jako miej- 
sce odpoczynku, umożliwi młodzieży sport 
łyżwiarski, oraz w nowo wzniesionym par- 
kowym budynku pomieści restaurację i 
kawiatnię, odpowiadające nowoczesnym 
wymaganiom. 

Prowadzenie tego przedsiębiorstwa ma 
być, jak czytamy w „Dzienniku Narodo- 
wym* w drodze licytacji wydzierżawione. 
Jakże więc będzie urządzony ten piękny 
lokal? Kto będzie upoważniony do pro- 
wadzenia tegoż? Jak zagwarantować publi- 
czności, że lokal ten będzie rzeczywiście 
nowoczesnym wzorem dla tego rodzaju za- 
kładów użytku publicznego? 

Lokal taki przez postępowe urządzenie 
i prowadzenie musi stać się wzorem dla 
innych — więc w jaki sposób zapobiedz, 
by chęć zysku nie zepchaęła poziomu je- 
go poniżej innych podobnych w mieście? 
Nasuwa się też pytanie, czy przy oddaniu 
przeds'ębiorstwa chodzić powinno o to, by 
dochodów miastu przysporzyć, Czy też zre- 
zygnować na razie z materjalnych korzyści 
bacząc jedynie na cel. 

Wsżyslkie te zapytania posiadają duże 
znaczenie a to ze względu na utrzymanie 
i poparcie pięknego dzieła, cieszącego się 


u miejscowej ludności ólną sympatją. 
Byłoby niepowetowa dą, gdyby na- 
wet dla ki koron zysku, dzieło 
stworzone żkich warunkach i z 
takim trudem, zostało jednym nierozwa- 
żnym krokiem zniweczone. [ tu też chodzi 


a nie cofanie się do dawnych 


warunków i też o zapełnienie kasy miej- 


skiej. a więc ofiary nawet większe, ze stro- 
y zarządu imiasta są lu konieczne. 
Miejmy nadzieję, że uwagi te, które 
podziela wielu miłośników pięknego parku, 
liąq ojców miasta do rozpatrzenia i ża- 
ię tą sprawą z taką uwagą i troskli- 
całej pełni za- 


jaką ona w 
Sprawa powyższa znajduje się na po- 
rządku dzienuym dzisiejszego posiedzenia 
Rady miejskiej. Przyp. Red.) 


KRONIKA 


Rady miejskie wobec Rady Regen- 
cyjnej. Pod adresem Rady Regencyjnej 
napływają ze wszech stron wyrazy hołdu 
i życzenia pomyślnej działalności. Należy 
się spodziewać, Ż uczynią to także przed- 
stawicielstwa samorządne miast polskich. 
Pierwsze, jak zwykle, uczyniły to głów 
miasta galicyjskie. Na terenie Królesto 
uczyniła to pierwsza lubelska Rada miej 
która wszysłkiemi głosami (przeciw „7 
socjalistycznym) uchwaliła odpowiedni le: 
legram hołdowniczy. Należy się spodzie 
wać, że Piotrków 1 tym razem nieda 
się wyprzedzić innym miastom. 

Dar ces. Karola dla Jasnej Góry. 


Ces, Karol ofiarował z okazji ustanowiema 
Rady Regencyjnej w Polsce klasztorowi 
OO. Paulinów i gminie m. Częstochowy 


posąg Matki Boskiej Częstochowskiej, któ- 
ty ma być ustawiony na miejscu usunię- 
lego pomnika Aleksandra II. 

— Katastrofa głodowa w Moskwie. 
Pisma nolskie wychodzące w Rosji dono- 
szą, Ze względu na katastrofalny brak 
środków żywuości w Moskwie, zarządziły 
władze daleko idącą ewakuację miasta. W 
pierwszym rzędzie mają być wydalenj z 
miasta polscy uchodźcy, których jest Kil- 
kanaście tysięcy. Komitet polski wysłał do 
Peletsburga deputację, ażeby przeciw le- 
mu zarządzeniu zaprotestować. 


Z miasta 


— Sprawa gazu stanowi jedną z bolą- 
czek mieszkańców miasta, Ograniczenie 
zużycia gazu doszło do tukiego stopnia, 
j4 był czas, że miasto całe tonęło w 
ciemnościach. Jak się w takich warun 
kach odbywał ruch w mieście, nie trze- 
ba opisywać. 46 tysięczne miasto robiło 
wrażenie odciętej od świata dziury pro 
wincjonalnej. Tę redukcję gazu Yómaczo 
no wielkim brakiem węgla. 

Obevnie pali się na ulicach niewielka 
liczba lamp, ktore od g. 10 wieczorem 
gasną 

Bardziej jeszcze odczuwają ten brak 
gazu prywatni konsumenci, Zw za 
przemysłowcy. Zbiorniki gazowe otwiera 
się obecnie popołudniu dopiero o g.5 ej. 
odzina ta jest stanowczo za późna, 
zwłaszcza, że wieczór zapada Coraz wcze 
Śniej i około g. 4 popet już się Ściem- 
niu, wobec czego w pracown ach mie 
s 4C, się zazwyczaj w oficynach, 
podwórzach, o tej porze praca musi być 
przerwana Nadto jakość gazu, czy też 
ilość jest nieodpowiednia. skutkiem 
czegn Światło jest często słabe i migo- 
ące. 

Zwracają uwagę, że 
także młsdzieź szkolna 
porze popołuduiowej 
na następny dzień. 

Okoliczności te skłoniły grono oby- 
wateli z różnych sfer do wystąpienia do 
magistratu z pisemnym memerjałem. W 
którym wzywają. magistrat, aby na pod 
stawie kontraktu miasta z guzownią za 
żądał od niej normalnej produkcji gazu, 
a więc zniesienia godzin Jako podsta- 
wy tego żądania podano — poza obowią 
zkiem dotrzymania kontraktu — fakt, że 
gazownia nie może się obecnie adieć 
fizycznie niemożliwością otrzymania we- 
gla, gdyż węgiel j a przynajmniej 
otrzymame go, zwłaszcza dla gazowni, 
jest kwestją ceny. Wobec tego gaz mo 
być produkowany w dastatecznej ilo- 
do czego gazawn jako prywatne 
jębiorstwo jest bozwzględniegobo- 
wiązana, 


cierpi na tem 
która właśnie w 
przygotowuje się 


NARODOWY 


Nadto wspomuiany memorjał dom 
kontr 
to prawo 

Gdyby żą 
udniosty skutku 


się, a 
nad produk 
warowane ma w 


dania powyższe 


nie 
obywatele wnoszący je gotowi s 


dalsze kroki. ~ 
Akcja ta spot 
uznaniem naj 

— Z kaity żałobnej 
Henryk Osłowski, 
wego, w wieku lat 13. Pogrzeb odbędzie si 
popołudniu o g. 3 z domu przy ul. Rok: 

— 0 węgiel. W miejskim skladzie 
Aleji 3 Maja wydaje się za 


nić 


aficów. 


D zma śp 


uczeń 


nażjum miejscu 


opału w 
kartkami węgiel ubo- 
giej ludności po 2 i pół korca na jeden piec. Wczo- 


wózki, 
się zimy, 


raj można było zauważyć na ulicach liczi 
wiczące ten nieoceniony wobec zbliżająci 
prawdziwy „czarny djament*. 
Otrzymujemy natomiast z różnych stron skargi 
ua sposób rozdziału węgła. Rezumiemy, że w ta- 
kich warunkach trudno zadowolnić wszystkich, zwł 
Szcza, że każdy chciałby dostać szybko i j 
więcej. Z drugiej strony sądzimy, że do tego rodzaju 
funkcji rozdzielczych przydzielani być powinai ludz e 
pełni taktu i wypróbowanej solidności, 
którzyby zdołali zapanować nad podrażuionymi ner 
aini włąsnemi i cudzemi, Jeśli choć w części Wie- 


znani z 


rzyć skargum, nie zawsze się tak dzieje, Słyszymy 
narzekania na protegow jednych kosztem dru- 
gich, zarówno co do kx 


ci, jak 1 jakości w 


Tak, np. p Łukasz K. skarży się postępo- 

p. J, który mu nie chciał 
je mu, że wziął już kilka ra 
groził batem, kiedy p 
giel od południa do 


tt 


wanie „fankcjonarju 


wydać węgla, zarzuę 
ży, a w końcu rożżałow 


K, twierdzi, że 


mu 


czękał ua wi 


wieczora, patrząc, 


BAG 


jak inut, poźniej przybyli, dostają 


człowiek którego wojna zubożył 


TRA 
J powyższą 


prawę i swoje ob 


Akt dla przykładu i dla 


wskazania, jak należy być ostrożnym w tego rodza 


postępowaniem 


ju wypadkach, aby mietaktownem 


ywać wśród biednej ludnosci zbyt 


nie wywo! po 
rwzdraźniecia 

Występy p. Adwrn'owicza. Dziś we czwar 
2 poprze 
Dziś 


występy znanego 


mowic a 


tek rozpoczynają się 


tysty p. 


Karola A 


dnie gościa 
„Samson i Dalila”, 
— Operetka H 
dotąd w Radomiu, 
Piotrkowa, Na mracli 
zapowiadające przy! 


Czarneckiego, przebywająca 
w najolizszym czasie do 
ukazały się 
zd tego teatru, 


WIACA 


miasta afisze 


— Znaleziońy paszport, Jest do odebrania 
paszport wydany przez piezyd| rolicji "w Łodzi 
ma imię Józefa Hibner. Wiadomość w biurze Mih- 
cji m. 

— ryje owce? Są do odebrania za udowodnie 
niem właśności 2 owce. Wiadomość w biurze Mili 


gimt s 
Z Polski 

— Biskupi galicyjscy przeciw Lidze kobiet. 
Krakowski „Glos Narodu* pisze: W sferze stowa- 
rzyszeń kobiecych po miastach naszych powstało 
w ostatnich czasach wrzenie, którego rzecz dziwna, 
żadne echo nie odezwalo się w naszej prasie. XX. 
Biskupi naszego kraju wydali wspólną wskazówkę 
do księży, aby starali się nakłonić panie do wystą: 
pienia z Ligi kobiet. Zakotłowało się wśród niewie- 
ściego rodu. Wiele pań bez namysłu za wskazówką 
biskupią zgłosiło swoje wystąpienie z Ligi, inne 
wahają się, jakby wyczekiwały zmiany zarządzenia 
w nadziei, że zostanie wszystko po dawnemu, a są 
i takie, które z miejsca podjęły walkę przeciwko 
biskupiej odezwie i agitują przeciw niej po cichu 
w mniejszych kólkach I głośno na zebraniach. 

— Statut palestry polskiej Z Warszawy do 
noszą: Wyłoniona przez delegację adwokatnry ka 
misja zredagowała już w formie ostatecznej statut 
palestry polski W tych dniach statut ten przesła 


ny będzie do departamentu sprawiedliwości. 
ZE Z ZOZ O 


Po zajęcia zatoki rygokij 


Petersburg. (BK) Ag. tel. don Wy 
padki na morzu Bałtyckiem skłaniają 
całą prasę do artykułów, wzywa ch 


armię i ojczyznę, by wszystkie siły 
dnoczyły w celu obrony kraju. „lawie- 
stja“, organ RRŻ, piszą: „Cała zatoka 
Rygska jest w posiadaniu niemców. Na- 
sza flota cofa się. aby w ostntniej walce 
bronić dostępu do Petersburga. Nadeszła 
chwiła, kiedy cała rosyjska rewolucja 
musi się oświadczyć, czy uchyfi swego 
sztandaru przed sztandarem Wiłlielma 
Il. czy też Rosja będzie broniła do 
ostatniej kropli krwi“. 

Sztokholm. Wiadomości o zatopieniu 
wielkiej eskorty okrętowej na morzu 
Północnem, wespół z rówuwczesuemi Wiz- 
dom ściami © niemiegkiem zwycięstwie 
w Zatoce rygskiej, wywołują w. Szwecji 
ogólną sensucję. 


i : ae: 
Leppeiiny w okolicy zatoki Rygskiej 
Sztokholm. (BK) Według doniesień z 
Petersburga, Zeppeliny bombardowały wy- 
brzeże okolicy zatoki Rygskiej i wybrzeże 
Finlandji. 


się 


Ofensywa austro - niemiecka 
na froncie włoskim 


Wiedeń. Urzędowo 24 października : 
Fiont oski a całym froncie po- 
łudniowo-zaciiodniw przybrała znaczenie 
działalność bojowa. Koło Fliczu, koło Tol- 
minu 1 w północnej części płaskowyżyny 
Bainsizza i Ducha św. piechota austro- 
węgierska po silnem przygotowaniu arty- 
leryjskiem włamała się do linji włoskich. 
W Albanji, na południe od Beratu 

i po obu stronach rzeki Devoli walczyły z 
s oddziały ubezpiecze- 


Front rosyjski: Na froncie naszych 
wojsk nie zdarzyło się nic nowego. 

Berlin. Urzędówo 24 październiku: 

Front włoski: W Tyrolu, Karyntji i nad 
Isonzo odżyła widoczna akcja bojow. Ar- 
tylerja niemiecka wdała się w walkę. 
Piechota niemiecka i austro-wągierska zda- 
była dzi iaj rano najbardziej wysunięte 
stanowiska włoskie koło Fliczu, Tolminu 
i Badnsizze, 


Komunikat niemiecki 
Berlin. [I 24 października 4 
Front zachodni; We Elan wojska 
nasze prawie zupełnie wyparły w koytr 
ataku nieprzyjaciela z obsadzonych przez 
niego skrawków ziemi w naszej sferze 
obronnej, na południowym skraju lasu 
Hvuthoulster, 

Francuzi rozpóczęli wczoraj w dwóch 
częściach wielki atak na Ohemin des Da- 
ines. Walki rozwijają się od dworu Ai 
lette, na północ od Vauxailion aż po w 
żynę na północ od kanału OQise—Aisne 
doprowadziły da ciężkich zmiennych 
zmagań. Nieprzyjaciel, który między 
ilette a wzgórznmi Ostel wczesnym ran: 
kiem uderzył n ze linje, natrafil na 
silny opór | z powodu ciężkich strat nia 
posunął się naprzód. Dopiero po nawem 
przygotowaniu ogniowem, wspurtem przez 
liczne samochody pancerne, w później- 
szem uderzeniu świeżych wojsk francus: 
kich; od zachodu na Aliemant, od połu- 
dura od Chavignon udało im się whan uć 


„ędowo 


do naszych pozycji i dotrzeć aż da 
wspomułaoych wsi. Skutkiem tego po- 


żyoje leżące aniędzy 
utrzymania 

Przy cofaniu wojsk z bronionych za- 
cięcie linji, musiano tskże pozostawić 
uieprzyjacielowi wysunięte naprzód ba- 
terje, które wysadzono. 

Francuzi ostro nacierali, atoli sta 
ozola natarciu nieprzyjacielskienu na 
dnie od Pinon, Vaudesson i Chavignon, Rów- 


niemi były niei 


nocześnie podjęte na wyżynie po obu stro- 
n dworu Royeregen. ataki wielu francu- 
skich dywizji załamaly się. Wieczorem po 


wielogodzinnem ogniu huraganówym podjęty 
atak francoski między Ailes i Braye rozbił 
bitwa 


się zupełnie. Wśród walk lokalnych 

toczyła się do nocy. 
Front rosyjski: Między 

Dżwiną w ciągu nocy 


atoką Rygską i 
do 22 b. m. cotneji- 
y nieprzyjaciela 
wojska  ubezpie- 
aprzód przed głó- 


śmy bez przesz] 


wnemi si 


nowiskarni. 


Skup rubli 


Zachłanność i chciwość, instynkly %ira- 
pieżne i nienasycone apetyty w obecnej 
zawierusze wojennej rozwijają się ze zdn- 
miewającą łatwością i szybkością. 

Nikt nie próbował u nas dokonać sta: 
tystyki wymyślonych w czasie obecnej woj: 
spekulacji, wykombinowanych oszustw, 
i nowo powstałych spekulantów í 
oszustów, ale gdyby dał taki obraz gra- 
ficzny za przeciąg ubiegłycu trzech lat— 
rezultat byłby bezsprzecznie piramidalny. 

W czasie, gdy szerokie watstwy spo- 
łeczne gnębi oszustwo, polegające na dys- 
kontowaniu dziurawych rubli na 20 do 30 
proc., a pięciuset-rublowych papierków na 
6 proc. do 8 proc, przy równoczesnem 
deprecjonowanin innej waluty, w „Kurjerze 
Polskim* z d. 21 bm. w sprawozdaniu z 
giełdy warszawskiej czytamy co następuje: 
„Sprzedaż rubli na giełdzie była luda, 
gdyż nabywano tylko bankńoty nowe, tych 
zaś rubli, które banki i publiczność pr 
ważnie posiadają, zbyć mie było można”, 

Ta sama giełda, w tym samym dniu, 
w którym rubli nie przyjmowała jako bez- 
wartościowych, na podstawie tychże rubli 
ustanawia kurs marki na kop. 45, korony. 
na 27 i pół Co to ziłaczy? Niechby pa- 
nowie z komitetu giełdy to wyjaśnili. 

Wiemy dobrze, że począwszy od holen- 
derskich szwiadlów tulipanowych 1634 r. 


Th, 4 


skończywszy zaś na oszustwach pana Bon- 
tovx, nie było ani jednej brzydkiej spra- 
wy finansowej bez ndziału giełdy. Ale to 
jeszcze nie racja. Panowie z gieldy wie- 
dzieć powinni, że jeżeli ruble już dziś nie 
mają monetarnej wartości, lo na podstawie 
rubli, kursu mnych walur ustarawiać nie 
wolno j; że 2a bezwartościowe ruble, za 
koronę nie 27 i pół kop. ale cały stos rubli 
powinno się ottzyniać. 

Zły przykład z góry, oddziaływa depra- 
wująco na szersze warstwy spoleczne i do- 
chodzi do tego, że skupuje się po 70 kop. 
tuble dziurawe i płaci się nimi księżom 
ofiary za msze święte, adwokatom za po- 
rady prawne; pokrywa się nimi zaciągnięte 
długi, składa się skupione dziurawe ruble 
na rachunki bieżące, aby później odebrać 
ruble całe i dalej nimi handlować, arówno- 
cześnie się opowiada, że korony są nic 
niewarte albowiem: „Niemcy zarekwito- 
wali Austrji wszystkie kapitały”, a mówi 
się to dlatego, uby zatuszować prawdę, 
albowiem gdyby się u,awniło, iż iubel nie 
dlatego stracił va wartości, że ma dziurkę, 
lecz dla tego że stracił 70 proc. na mone- 
tarnej wartości, to spekulacji rublowej kres 
zostałby położony. Zaprawdę, najwyższy 
już czas, aby te wombinacje ukrócić, gdyż 
może nadejdzie chwila, że nie będzie już 
takich, którzyby orgji wyzysku i spekulacji 
nie ulegli. 

O ile dobro ogólu wymaga uświadamia 
nia szerokich warstw społecznych o aneinji 
rubla, o tyle dla dobra tegoż ogółu ko- 
miecznym jest bezwzględne karanie oszu- 
stów, wyżyskujących z racji dziurki w ru- 
blu najbiedniejsze rzesze ludności. Speku- 
lanci mnożą się u nas w sposób zatrważa- 
jący i gdyby nawet było prawdą, iż żoł- 
mierze na polach bitew dziczeją, to jednak 
bezstrounie rozvmując, przyznać musimy, 
że przewinienia wojenne są  blaliostkami 
w porównaniu z ią demoralizacją, która 
ogarnia neutralne masy. 

*-lezeliby pasywizm miat na celu zdemo» 
talizówanie naszego społeczeństwa i uczy- 
mienie go mewiażliwem na najdziksze obja- 


Najbogałsza w szanse 
Loterja świata! 


Jedna Premja (5/)(5.000)() koron. 


Ciągnienie pierwszej klasy dnia 
10 i 12 listopada 1917 roku 


G-AEJDICELE. 


parterze odbędz 
miejskim 
czemi, oraz Ślizgawki na stawie na cza 


o wniesieniu czasowo 


tyjnym w godzinach urzędow 


Prezydent miasta Nowicki. 
akuszerka 


B BITTNER í masażystka 


praktykę keńczylam we Wiedniu, obecnie 
mieszkam w Piotrkowie przy ulicy Rokszyc- 
kiej Nr. 18. 1849 


g~ Królewska Węgierska 


OGLOSZENIE. 


Magistrat miasta Piotrkowa niniejszem podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 12 listopada 1917 roku o godzinie 12 w południe w sali Magistratu na 
ie się ustna licytacja na oddanie w dzierżawę położonych w parku 
imienia księcia Józefa Poniatowskiego gospody z urządzeniami gospodar: 
od 1 grudnia 1917 do 1 lipca 1919 roku, 
Licytacja zacznie się od sumy 6000 koron rocznej dzierżawy wzwyż. 
Życzący przystąpić do licytacji obow 
kaucji 600 koron, 
kaucję tą natychiniast dopełnić do wysokości całorocznej sumy dzier 
może być złożona w obligscjacii m, Piotrkowa. 

Osobom, które na licytacji się nie utrzymają—kaucje zostaną zwrócone. 

Warunki licytacji można przeglądać w Mągistracie w wydziale Administra- 


Piotrków, dnia 16 października 1917 r. 


„DZIENNIK 


NARODOWY: 


Ne 243 


wy zdziczenia moralnego, to mógłby być 


dumnym z tych orgji wyzysku, jakich je- 
akami Józef Roziechi. 


Rozdział węgla 


Komunikat Towarzystwa Przemysłowców 
` Królestwa Polskiego 
1. 

Zbliżająca się czwarta zima wojny 
przed oczami społeczeństwa stawia wi- 
dmo nadzwyczajnych utrudnień aprowi- 
zacyjnych. Jedna z największych bolą- 
czek chwili obecnej jest paląca sprawa 
dostawy opału na potrzeby ludności miej- 
skiej i przemysłu kraju naszego. Znopa- 
trzenie w węgiel utrudnione jest jeszcze 
tem, że potężne siły żywotne narodu na- 
szego wprowadzają gò już dziś na drogę 
odrodzenia ekonomicznego — przemysł 
polski, wstrzymany gwałtownie przez 
wybuch wojny ujawnia silne tendencje 
do podniesienia się z gruzów, wiele z 
jego działów rozpoczęło już funkcjono- 
wać. Dla odradzającego sią przemysłu, 
od bytu którego w znacznej części zale- 
ży bogactwo i międzynarodowe stano- 
wisko państwa polskiego koniecznym jest 
węgiel, ta krew przemysłu. Ochrona 
więc ludności od jednego ze straszliwych 

chłodu, dostarcze- 
przemysłowi wiąże 
się ściśle z pomyślnym rozwiązaniem 
kwestji oszczędnego rozdziału węgla z 
zorganizowaniem racjonalnej gospodarki 
węglowej, choćby w tych niewielkich 
ilościach, jakie przeznaczono na użytek 
cywilnej ludności. 

Dotychczasowe ilości rozporządzalne- 
go przez mieszkańców węgla zaiste były 
minimalne. Nie stały one w współmier- 
ności ani z potrzebami naszemi, ani wy- 
twórczością polskich kopalń. 

Stosunki te tworzy siła wyższa — ko- 
nieczności wojenne. Nie w naszej mocy 
jest zmienić ją na lepsze  Kontentować 
się musimy minimalną ilością 82 wago- 
nów dziepnie węgla opałowego, zastoso- 


towa 


ów wojny 
żywotnych 


wać jednak musimy oszczędny i umie 
jętny rozdział tego węgla. A tego do- 
tychczas nie było. W wykazach zapo- 
trzebowań przez poszczególne powiaty 
widzimy niezrozumiałe często pozycje, 
które tylko i wyłącznie można tłómaczyć 
zupełną nieznajomością stosunków i po- 
trzeb miejscowych przez instytucje do- 
tychczas rozdzielające węgiel. Zapotrze- 
bowania poszczególnych powiatów bez 
umiejętnej korektywy nie mogą być kry- 
terjum dla podziału węgla. Z dwuch po- 
wyżej wyjaśnionych przyczyn: znikomo 
małej ilości węgla, pozostawionej na u- 
żytek ludności cywilnej i z niewłaściwe- 
go podziału tej ilości, wypłynąć musi 
rozpanoszenie się na tym polu spekula- 
cji. Dziś korzec węgla w niektórych miej- 
scowościach kosztuje 40 kor. Obliczenie 
zaś przeprowadzone wykazuje, że za wę- 
giel sprzedawany przez spekulantów 
społeczeństwo polskie płaci powyżej 17/2 
miljona kor. miesięcznie więcej, niż pla- 
ció powinno według ustanowionych ta- 
ryf. Skąd się ten węgiel nielegalnie 
sprzedawany bierze — pytanie, na które 
odpowiedzieć dziś nie można. 

Taki stan rzeczy stawia społeczeństwo 
nasze wobec grozy niemożności zaspoko- 
jenia jednej z waźniejszych potrzeb se- 
zonu zimowego ogrzania mieszkania 
gotowania strawy, a biednej ludności 
miejskiej wprost grozi zmarznięcie. 

Wszystko to skłoniło Towarzystwa 
Przemysłowców Królestwa Polskiego, a 
właściwie jego Zarząd ba okupację au- 
strjacką, do zwrócenia się do władz 0- 
kupacyjnych z projektem względnego u- 
normalnienia gospodarki węglowej. 

m 


Zatopienie floty przewozowej 


Londyn. (BK) 


Angielska udmiralic 
donosi: Angielskie kontrtorpedowce 
ry Ro: | Strongbow" zostały ua mo- 
tzu Północnem zatupione przez dwa nie 
mieckie ciężko uzbrojone okręty wojen- 
ne, które płynęły z wielką chyżością. 


Loterja Klasowa w Budapeszcie. "4 


NAJWIĘKSZA WYGRANA 


| (EM Lotów a 


A. G. B 


a 


1816 


są złożyć kwit Kasy miejskiej 
zaś utrzymatńia się na licytacji, 
jawnej, która 


w ra: 


Referent Jan Bieńkowski 


Za złoto i srebro 


najiepiej płaci zeganmisicz na Piacu Bet- 
nardyńskim Ne 7, przy Hotelu Krakowskim 
(obok targu). 1844 


JEDEN MILJON KORON 


Główne wygrane: 400.000. 200.000. 100000. 90-000. 50-000. 40.000 ita: 
Razem 50.000 wygranych w łącznej sumie 1L3.1GO.OOO koron w gotówce. 


Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem  należytości 
przekazem pocztowym należy skierować: 


dapeszt, Kossuth Lajos-utea 1l. 


Éwiartka 


K. 3— 


Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Oszczęd. 


HURTOWNIA" 


Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, platerów it. p. 


Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 


placi 51/40 
AW 
3 1423 


na lokację roczną 
„ półroczną „ 


2 żądanie . 
BILARD do sprzedania. 
w Administracji 


Narodowego“, 


w dobrym stame 
Wiadomość 
„Dziennika 

1850 


auətjaciu 


MASZYNĘ do pisania z polskim lub ro- 
syjskim szryltem, kupi Komisja Aprowiza- 
cyjna (Magistrat 1 piętro). Zgłoszenia od 
9 do 2 po poludniu, 1851 
NZ 

ZGUBIONO paszport rosyjski, wydany na 
nazwisko Stanisław Łyżniak, zamieszkałego 
w Piotrkowie. Łaskawego zualazcę uprasza 
się o złożenie do biura milicji. 


Admiralicja ogłasza szczegóły zato- 
pienia tych okrętów. D ężka uzbro- 
jone niemieckie krążowniki zautakowały 
w d. 17 bm. w połowie drogi iniędzy 
wyspami Szutlandizkiemi a wybrzeżem 
norweskim grupę o:rętów, płynących 
pod eskortą. Angielskie kontrtorpedow - 
ce, a mianowicie „Mary Rose" pod wo- 
dzą komendanta por. Charlesa Puse i 
„Strongbow* pod wodzą komendanta por. 
Brocke'go, które pełuiły służbę łowców 
łodzi podwodnych, zostały równecześnie 
zaatakowane. Walczyły one, aż dopóki 
po krótkiej, nierównej walce nie zatonę- 
ly. Dzielna ich postawa zatrzymała tak 
długo niemieckie krążowniki, że trzy o- 
kręty bandlowe mogły uciec. J ubo- 
lewania godnem, że i 
gniem działowym tr 
1 duński i 5 norwes 
uzbrojone, bez zbadania*i jakiegokolwiek 
żenia, bez względu na życie ich 
jg i pasażerów, Taki sposób postępo- 
wania niemców jest d m przykładem 
zbrodniczych i nieludzkich czynów floty 
niemiecki Pod wpływem trwogi. aby 
nie być tymi przez ungielskie siły 
zbrojne i uciec, im te nadpłyną, nia 
starali się niemty wcale rutować załóg 
zatopionych angielskich kontrtorpedow- 
ców; pozostawili też swemu losowi toną: 
ce okręty handlowe. tak że dopiero to- 
dzie, które płynęły w tyle, mogły wyra- 
tować 30 norwegów i innych. Flota nie 
miecka przez czyn ten znów SAM: sę 
poniżyła. Niemieckie sprawozdanie u- 
rzędowe stwierd Że atak nastiypl w 
obrębie wód terytwrjalnych w pobliżu 
wysp Szotlandzkich i że wszystkie okrę- 
ty handlowe oraz, eskortujące torpedow- 
ce zostały zatopione, 2 wyjątkiem 
tylko jednego żaglowca rybackiego. 
Twierdzenie co dv miejsca ataku jest 
tak samo nieprawdziwem, jak twierdze- 


nie o zniszczeniu okrętów handlowych. 
Z powodu ciemności nocy udało krą 
żownikom  nieprzyjacielskim ujść przed 


angielskiemi eskadrami bojowemi. èst 
pożałowania godnem, Że zgineli wsz 
oficerowie i marynarze kontrtorpedowi 
„Mary Ro w liczbie 88 oraz 47 ofice- 
rów i marynarzy z kontrtorpedowca 
„Strangbow”* 


%ydawea * redakiw aduowiedzistny 
adeus: Kowalski 


Każdy drugi los 
wygrywa! 


SKRADZIONE zostaly 2 kwity lokacyjat, 
wydane nezes Towarzy. Wzajemnego 
Kredytu Gubernji Piotrkowskiej, na imię 
Mendla Hamermana z Krzemieniewic, gm. 
Przerąb, N*. 985, na rb. 400. z dnia 24 
1912 r. i Nr. 1132 na rb. 135, 
4 crerwca 1912 t, wobec czego zo- 
za nieważne. 1848 


POSZUKIWANIA 


Jednorazowe ogłoszenie (dokladny adres 
nadawcy | adresata) nie przekraczające 25 


słów, kosztuje 2 korony. Za każde dodat- 
kowe slowo 6 hal 
P, Zofja Kokular, zawiadamia swego 


» kasjera 


ojca Aleksandra Kokulara by 
D. Ż. W. W. obecne pizebywejącego w 
Rosji, że matka umaiła rok temu. Zara- 
biam jako nauczycielka w Żyrardowie, je- 
sieśimy w ksytycznem położeniu, również 
poszukujemy stryja Zygmunta Kokulara, 
pełniącego funkcję tatendanta W Czynnej 
armji rosyjskiej, Ktoby wiedział o miejscu 
obecnego pobytu, proszę dowieść tų samą 

doga. 
Wszystwie pisma uprasza się o łaskawy 
1847 


1852 przedruk mniejszęgo. 


